PROTOKÓŁ NR 17/12
Z POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 22.05.2012 R.


Posiedzenie o godz. 15.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).

W posiedzeniu uczestniczyli także: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski oraz kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński. 
Tematem obrad było monitorowanie realizacji zadań remontowych i inwestycyjnych.

Radny Adam Gawrzyał ponownie pytał o to, ile w Skórczu jest wytwarzanych śmieci rocznie, na co Burmistrz odpowiedział, że dane te zawarte są w sprawozdaniu ZGM i poprosił kierownika Janusza Kaczyńskiego, by ten dokument dostarczyć.

Burmistrz Ryszard Dąbek mówił o tym, że zadania inwestycyjno – remontowe realizowane są dopiero od kwietnia. Jeżeli chodzi o inwestycje, to trwają prace przy największej inwestycji, jaką jest budowa kanalizacji sanitarnej z przebudową sieci wodociągowej, etap IV i V. Etap IV powinien być zakończony w roku ubiegłym, w związku z czym, początek roku, to był czas na dokończenie tego etapu inwestycji. Z zakresu etapu IV pozostała do wykonania ul. Nowy Świat, a w zasadzie 1/3 tej ulicy. Niestety wykonawca nie dokończył zadania w tym miejscu i przeniósł ekipę gdzie indziej, do innej miejscowości. 

Przewodniczący Mirosław Ossowski zwrócił uwagę na to, że mieszkańcy tej ulicy są bardzo niezadowoleni z tego faktu i pytał o to, czy to będzie się wiązało z jakimiś odszkodowaniami z tego tytułu? Burmistrz wyjaśnił, że podział na etapy ma charakter umowny i bardziej dotyczy umowy z Marszałkiem, a nie fizycznego wykonania zadania. Zakończenie całości zadania przez wykonawcę, to koniec września i dopiero, gdyby ten termin nie został dotrzymany, to byłyby podstawy ku temu, by dochodzić roszczeń odszkodowawczych. Wykonawca zadeklarował, że w miarę szybko na ul. Nowy Świat wejdzie inna ekipa, ale sprawa się niestety przeciąga, a nasze ponaglenia są nieskuteczne. Na ul. 3 Maja miała wejść również brygada i też jej nie ma. Tam zostały do podłączenia 4 posesje.

Przewodniczący Ossowski mówił o tym, że ludzi nie interesuje to, że to jest wina wykonawcy, a swoje zarzuty zgłaszają do Burmistrza i Rady. Jeżeli prace są w toku, to ludzie są gotowi pogodzić się z pewnymi niedogodnościami, natomiast jeżeli prace są przerwane, to najbardziej boli ludzi.


Burmistrz zaznaczył, że niektórzy mieszkańcy się denerwują, a niektórym jest to nawet na rękę, że nie są jeszcze podłączeni do kanalizacji, ponieważ nie musza płacić za ścieki. 


Radny Adam Gawrzyał mówił o tym, że jak spadnie deszcz, to dopiero wtedy mieszkańcy ul. Nowy Świat będą się skarżyć, co również potwierdził Burmistrz, że póki jest ładna pogoda, to pewnie nie jest to jeszcze tak dużą uciążliwością, natomiast jak spadnie deszcz, to będzie błoto i będzie problem. Burmistrz zasygnalizował, że wykonawca złożył pismo, że odtworzenie nawierzchni jezdni w pasie wykopów na tej ulicy jest praktycznie niemożliwe, a jeżeli jest możliwe, to praktycznie nie ma sensu. Tam są stosunkowo szerokie wykopy, ponieważ jest układana sieć kanalizacyjna i sieć wodociągowa, a trzeba pamiętać, że jest to ulica ślepa i porusza się tam ciężki sprzęt niezbędny do wykonania prac, to powoduje, że nawierzchnia asfaltowa tej ulicy, która była już w tragicznym stanie, w tej chwili to, co miałoby zostać, praktycznie do niczego się nie nadaje. My zgadzamy się ze stwierdzeniem wykonawcy, że należy znaleźć jakieś wyjście z tej sytuacji, a najlepiej byłoby wykonać nową nawierzchnię na pełnej szerokości. Póki co decyzji w tym względzie żadnych nie ma i środków finansowych też na to nie ma. Po analizie kosztorysu ofertowego, jaki złożył nam w przetargu wykonawca, roboty drogowe na tej ulicy, to jest kwota niespełna 60 tys. zł netto. Jeżeli tego nie zrobią, to jest to kwota do zagospodarowania. Należy pamiętać jednak, że jest to  kwota z 2009 roku i na pewno nie starczy na odtworzenie nawierzchni na pełnej szerokości. Na to nie ma szans. Jest to zadanie dofinansowane, więc z Marszałkiem należy uzgodnić dalszy tok postępowania i w tej kwestii byłem już na rozmowie w urzędzie marszałkowskim. Nie mamy co liczyć na jakieś dodatkowe pieniądze, ale trzeba walczyć, by przynajmniej nam tych pięćdziesięciu paru tysięcy nie zabrali. Jeżeli odstąpimy od pewnego zakresu, nie wykonamy tego, to możemy nie dostać dofinansowania. Można powiedzieć, że jak mamy stracić, to zróbmy to, bez względu na to, jak to będzie wyglądało i jakie to będzie trwałe, ale wtedy mieszkańcy powiedzą, że robimy beznadziejnie. Może się okazać, że za rok przyjdzie nam to wszystko zrywać po to, by zrobić nową nawierzchnię, to też nie będzie dobrze świadczyło ani o urzędzie, ani o burmistrzu, ani o Radzie. Należy pamiętać, że dokumentację, ze wszelkimi decyzjami mamy na odtworzenie. To nie jest tak, że mamy pieniądze, podejmujemy decyzję i robimy całość. To wszystko ma swoje takie, a nie inne konsekwencje. Podejmując decyzję należy wszystko rozważyć. W tej chwili sygnalizuję Państwu temat. Być może będzie też taka decyzja, że tą nawierzchnię prowizorycznie utwardzimy i zostawimy całość do przyszłego roku, po to, by w przyszłym roku zrobić pełną nawierzchnię z chodnikiem, albo druga opcja, by znaleźć pieniądze, może z kredytu, czy pożyczki, bo w budżecie będzie ciężko, i pójść szerzej, bo jeżeli chodzi o nawierzchnię asfaltową, to jest tylko na zgłoszenie, dołożyć środków i zrobić nawierzchnię asfaltową na pełnej szerokości. Jeżeli miałby być asfalt, to uważam, że należałoby to zrobić jeszcze w tym roku. Jeżeli chcielibyśmy to zmieniać na kostkę, a generalnie kostka jest tańsza od asfaltu, bo masy asfaltowe są w tej chwili bardzo drogie, to jest to temat przyszłoroczny i kwestia dokumentacji. Sygnalizuję temat, a przyjdzie czas na podejmowanie decyzji i wtedy będę prosił Państwa o zajęcie stanowiska. Następnie Burmistrz przeszedł do omówienia dalszych prac związanych z budową kanalizacji sanitarnej. Poinformował, że zostały już zakończone prace w tym zakresie na ul. Kościelnej. W niedługim czasie ZGM będzie tam robił kolektor deszczowy. Praktycznie oprócz końcówki ul. Nowy Świat, czterech posesji na ul. 3 Maja, zostanie nam ul. Starogardzka. Zakończenie całości zadania to termin 28 września. Jest to termin realny do dotrzymania. 

Radny Adam Gawrzyał pytał, jaka będzie nawierzchnia na ul. Kościelnej, na co Burmistrz odpowiedział, że będzie tam położony bruk i to zadanie będzie wykonywał ZGM. Radny Gawrzyał pytał w jakim terminie ZGM wykona te prace, na co Burmistrz odpowiedział, że chciałby, by kanalizacja deszczowa była zrobiona w miarę szybko, natomiast jeżeli chodzi o nawierzchnię, to jest temat późniejszy. W tym roku będzie to zrobione. 


Radny Roman Pietrzykowski pytał, czy jest możliwość zwężenia części jezdnej tej ulicy, by zrobić po prawej stronie mały chodniczek, bo tam ludzie chodzą i po tych kamieniach jest problem. Burmistrz wyjaśnił, że od strony muru kościelnego zostanie taki chodniczek szerokości około 50 cm, który będzie zrobiony z kostki, a reszta wykonana zostanie z kamienia. Myślę, że to będzie zrobione dobrze i będzie wyglądało ładnie. 

Burmistrz mówił, że kolejną tegoroczną inwestycją jest zagospodarowanie parku miejskiego, które trwa i jest realizowane. Nie obyło się bez drobnych kłopotów i awarii, ale  już się z nimi uporaliśmy. Pan Sowiński robi już płot przy swojej posesji. Wymieniony został grunt w newralgicznym miejscu. Parking jest już prawie ukończony.


Przewodnicząca Graban stwierdziła, że jest w tym miejscu zostaną zakończone prace, to będzie to jedno z najładniejszych miejsc w Skórczu, ponieważ będzie nowa elewacja budynku przedszkola, nowo zagospodarowany park, nawa nawierzchnia ulic i chodników. 


Radny Adam Gawrzyał powiedział, że cieszy się, że jest odnowiony budynek przedszkola, jednak są uwagi ludzi, że ten kolor jest za blady, a jak będzie słońce, to jeszcze wyblaknie. Mówił również o tym, że kostka na parkingu, według niego, położona jest krzywo. Oni już raz to poprawiali, a jak się stanie koło przedszkola, to widać, że to nie jest dobrze położone. 


Burmistrz mówił, o tym, że również projektant nie stanął na wysokości zadania i tam są zaprojektowane takie a nie inne spadki terenu, natomiast radny Adam Gawrzyał stwierdził, że nie mówi o spadach, ale o tym, że jest tam pofalowane, że są duże przerwy i że kostka jest położona krzywo. Burmistrz mówił, że przyjmuje ten sygnał i przekaże go inspektorowi nadzoru, ponieważ to on jest od tego, by pilnować wykonania tego zadania. 

Na pytanie przewodniczącej Graban, ile będzie tam miejsc postojowych, Burmistrz odpowiedział, że ponad trzydzieści. Burmistrz wyraził również swój pogląd, że jeżeli tylko będzie on gotowy i dokonany zostanie przynajmniej jakiś częściowy odbiór, to chciałby, by mógł on już służyć mieszkańcom, a nie był zamknięty do końca września, kiedy to jest termin wykonania całego zadania, jakim jest zagospodarowanie parku. 

Burmistrz mówił również o tym, że na ubiegłej sesji zostały zabezpieczone środki na remont nawierzchni i chodników na ul. Parkowej i ul. Sobieskiego. Wyraził nadzieję, że to będą wystarczające środki. Chciałbym, by to zadanie było realizowane pod koniec czerwca lub na początku lipca. W tej chwili trwają prace przygotowawcze do ogłoszenia przetargu.


Radny Roman Pietrzykowski zwrócił uwagę na to, że na ul. Sobieskiego, koło fotografa, są bardzo duże ubytki w krawężniku. Zasugerował, że być może należałoby to uzupełnić. Burmistrz powiedział, że jest problem, ponieważ są różne wzory tych krawężników i nie wiadomo, czy to będą takie same. 


Przewodniczący Ossowski mówił o tym, by te słupki z łańcuchami przy ul. Sobieskiego zlikwidować, ponieważ w innych miejscach już to zrobiono, a te są jedyne, które pozostały i szpecą to miejsce. 


Radny Adam Gawrzyał pytał czy były jakieś skargi od mieszkańców w sprawie maszyny, która ściągała asfalt, na co Burmistrz odpowiedział, że do niego takie nie dotarły. Radny Gawrzyał mówił, że skarżyła mu się pani Rowińska, że jak maszyna pracowała, to trząsł się cały jej budynek. 


Radny Roman Pietrzykowski pytał, czy również ul. Starogardzka będzie frezowana, na co Burmistrz odpowiedział, że nie. Zostało to jeszcze raz przeanalizowane i wprawdzie projektant przewidział frezowanie, natomiast wspólnie z panem Nowickim, inspektorem nadzoru, byliśmy tam i uznajemy, że zostaje tak jak jest, chodnik będzie podniesiony, więc wszystko się zmieści. 

Radny Roman Pietrzykowski zwrócił uwagę na fakt, że niektórym mieszkańcom na ul. Starogardzkiej będzie się lało do domu, ponieważ już w tej chwili są tam budynki, szczególnie w tej części środkowej, do których wchodzi się na dwa stopnie w dół. Jeżeli jeszcze zostanie podniesiony chodnik, ta sytuacja się jeszcze pogorszy. Ja wiem, jaka będzie reakcja ludzi tam mieszkających.

Radny Adam Gawrzyał zaznaczył, by firma uważała na ul. Starogardzkiej na deszczówki, by ich nie pozrywać. Burmistrz poprosił o zrozumienie, że nie jest w stanie ani osobiście, ani poprzez żadnych urzędników, by stali i ciągle pilnowali, a to, że tam są te deszczówki, to wszyscy o tym wiedzą, wykonawca również. Należy mieć świadomość, że przy tego rodzaju pracach, takie sytuacje mogą się zdarzać. 

Burmistrz mówił o tym, że z zadań inwestycyjnych na ten rok, jest jeszcze rekultywacja składowiska odpadów, jednak to będzie zadanie realizowane przez spółkę ZUOK Stary Las na przełomie trzeciego i czwartego kwartału tego roku. 

Burmistrz mówił również o tym, że zrobiona została już ul. Ogrodowa, a wszystkie drobne naprawy, remonty i inwestycje są realizowane na bieżąco, łącznie z pozimowym łataniem dziur i równaniem dróg gruntowych. W przyszłym tygodniu np. zostaną poddane renowacji kraty deszczowe na ul. Głównej.

Radna Barbara Graban zwróciła uwagę na konieczność czyszczenia studzienek. Na os. Leśnym wszystkie są zamulone piaskiem. 


Radny Gawrzyał ponowił prośbę o naprawę hałasujących studzienek na ul. Hallera oraz w innych częściach miasta. Radny Czapiewski przyznał rację, że szczególnie na ul. Hallera przy posesji, gdzie mieszka pan Pałucki, jest studzienka, która bardzo hałasuje. 


Kierownik Janusz Kaczyński mówił o tym, że by wygłuszyć studzienki należałoby założyć uszczelki. Kierownik przekazał również, że firma Dekpol zadeklarowała, że jak tylko wejdą, to na ul. Głównej uszczelnią wszystkie te pokrywy, by nie hałasowały. 


Radny Krzysztof Czapiewski pytał o to, czy jak będzie otwarta obwodnica Skórcza, to czy na ul. Hallera będzie ograniczony tonaż? Burmistrz powiedział, że to nie jest przewidziane. Marszałek pewnie najchętniej by nam oddał w całości ul. Hallera i 27 Stycznia i 3 Maja, zresztą jest zapis w ustawie o drogach, że odcinek drogi zastąpiony nowo wybudowanym odcinkiem, staje się z mocy prawa drogą gminną. To nie jest dla nas korzystne. 


Na pytanie przewodniczącej Graban, czy utrzymanie zieleni na obwodnicy będzie należało do miasta, Burmistrz odpowiedział, że teoretycznie nie, ale nie należy liczyć na to, że oni będą to systematycznie robić i jeżeli będziemy chcieli, by to było estetyczne, to będziemy musieli o to sami zadbać. 


Przewodnicząca Graban pytała, kiedy w końcu planowane jest oddanie do użytku tej obwodnicy? Burmistrz wyjaśnił, że termin umowny zakończenia tego zadania, to jest koniec lipca. Deklaracje wykonawcy były takie, że skończą to szybciej, ja te deklaracje państwu przekazywałem i niepotrzebnie, bo w tej chwili ja nie wierzę, że to zostanie skończone szybciej, więc zakładajmy, że będzie to koniec lipca.

Przewodnicząca Graban pytała, czy jakiś spychacz mógłby przyjechać na działki, by wyrównać teren na ul. Cisowej, gdzie była nawieziona nasza ziemia. Zgłaszała również pani Lange, by jak będzie spychacz, to by zerwał przy jej posesji trochę tej nawierzchni, bo tam zostały nawiezione frezy, zupełnie niepotrzebne i teraz cała woda wlatuje jej na podwórko. To jest ul. Wilcza. Radna sugerowała również, by przy wyrównywaniu tych działek na ul. Cisowej wyrównać przy okazji plac, gdzie jest postawiony kosz do koszykówki. 

Przewodniczący Ossowski mówił o tym, że ta sprawa już była poruszana, by tam w przyszłości utwardzić ten plac kostką. Radny Czapiewski zaproponował, by zrobić czyn społeczny i wyrównać ten teren, a on się chętnie przyłączy. Burmistrz mówił o tym, że czasami aż się prosi, by powstała taka oddolna inicjatywa. 


Przewodnicząca Barbara Graban pytała czy szkoła będzie w tym roku wymieniać ogrodzenie dolnego boiska, na co Burmistrz odpowiedział, że tak. W związku z tym, radna pytała, czy byłaby możliwość, by dwa takie przęsła ze starego płotu przekazać na działki, aby zamontować je za tym kosztem i od strony mieszkańców, by piłka nie uciekała, na co Burmistrz odpowiedział, że to chyba nie będzie dobrze wyglądać, natomiast wie, że w szkole są słupy i siatka z terenu, na którym powstało boisko wielofunkcyjne, więc z tego można by skorzystać. Pozostanie kwestia montażu. Burmistrz zaproponował, że gdyby pani radnej udało się zmobilizować mieszkańców, to również pod kątem utwardzenia tego placu, miasto może dać materiał, kostkę, piasek, a na osiedlu na pewno są fachowcy, którzy umieliby to położyć. Burmistrz zadeklarował, że przy takim układzie można by utwardzić plac nawet do stu metrów kwadratowych. Przewodnicząca Graban zadeklarowała, że postara się podziałać w tym kierunku. 

Radny Roman Pietrzykowski pytał, czy składowany przy cmentarzu urobek, gdzie jest również kamień i trelinka będzie jeszcze wykorzystywany przez miasto, bo w tej chwili korzystają z tego mieszkańcy. Burmistrz wyjaśnił, że jest już po rozmowach z firmą, która będzie przeprowadzała rekultywację składowiska odpadów i oni poszukują m.in. ziemi zanieczyszczonej i skorzystają z tego. Nasi pracownicy publiczni przez kilka dni wybierali już tam kamienie, które nam będą potrzebne. Wybrali chyba 10 przyczep takich lepszych. W tej chwili zostały tam już tylko te, które się nam nie przydadzą. 

Burmistrz mówił także o tym, że w związku z kończonymi inwestycjami dofinansowywanymi ze środków unijnych, ciągle je rozliczamy, składamy wnioski o płatność, uzupełniamy je. To jest zadanie bardzo absorbujące, którego nie widać. Zaznaczył również, że jeżeli chodzi o etap III, to liczy się również z tym, że w najbliższym czasie będzie kontrola na miejscu, ponieważ weryfikację dokumentacyjną mamy już za sobą, a teraz czekamy na fizyczną kontrolę pracowników urzędu marszałkowskiego tutaj, na miejscu. Póki co, te pieniądze są zamrożone. W ramach etapu III kilka płatności już było, ale w całości jeszcze pieniędzy nie otrzymaliśmy. Za place zabaw też nie, za etap IV też nie. To są bardzo długie procedury. Należy się liczyć z tym, że nawet jak już wszystko będzie odebrane i pójdzie dalej, to na płatność też będziemy jeszcze czekali parę miesięcy. Dlatego też ja rozumiem wszystkie potrzeby sygnalizowane przez Państwa, ale pani skarbnik doskonale wie, czym dysponujemy, co by się chciało, a co możemy.

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że radni również mają tego świadomość, natomiast przewodnicząca Graban zaznaczyła, że jak na nasze środki i możliwości, to i tak bardzo dużo się dzieje. 


Burmistrz poinformował członków komisji, że za ul. Ogrodową już miasto zapłaciło, w czerwcu będzie częściowa płatność za park w granicach 50% należności. Jeżeli pod koniec czerwca chcielibyśmy zrobić ul. Sobieskiego i Parkową, to najpóźniej w przeciągu 30 dni musielibyśmy za to zapłacić. W czerwcu musimy wnieść również nasz wkład do Starego Lasu za rekultywację składowiska. W lipcu IV i V etap budowy kanalizacji. Więc terminarz płatności jest naprawdę napięty, szczególnie w czerwcu, lipcu i sierpniu. 

Radny Adam Gawrzyał pytał co dzieje się z budynkiem, który się spalił, czy będzie on przeznaczony na sprzedaż? Burmistrz odpowiedział, że jest to zadanie, które w tej chwili najbardziej go niepokoi i absorbuje i prawdę powiedziawszy nie ma postępu. Najbliższa sesja, którą trzeba będzie zwołać w trybie przyspieszonym, odbędzie się 30 maja, jest zwoływana w związku z pismem Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, który poprosił o upoważnienie osoby, która będzie reprezentowała Radę Miejską przed sądem w tej sprawie. Na razie nie podjąłem żadnych działań jeżeli chodzi o sprzedaż tego budynku, pomimo tego, że jest uchwała. Nie ukrywam, że gdzieś tam rozważam, że być może, tutaj na pewno nie odpuścimy, będziemy rywalizowali do końca, ale jeżeli to będzie się miało przeciągać, to być może należy znaleźć jakieś rozwiązanie, by ten budynek przy ul. Pomorskiej wyremontować, w miarę tanim kosztem. Tym bardziej, że mieszkania zastępcze są na czas określony, a są sygnały, że tam gdzie są wynajmy, właściciele nie chcą przedłużać, bo to są uciążliwi lokatorzy. 

Radny Gawrzyał pytał, czy w sprawie pana Klebby zostało złożone odwołanie, na co Burmistrz odpowiedział, że takie odwołanie zostało złożone. 


Radny Gawrzyał pytał również jaki cel miała zamiana mieszkania między panią Kinder, a panią Witzenbach? Co na tym zyskał Urząd Miejski? Przecież i jedni i drudzy biorą dodatek mieszkaniowy. 


Na to pytanie odpowiedziała przewodnicząca Barbara Graban, która pełni również funkcję przewodniczącej Komisji Mieszkaniowej. Pani Graban wyjaśniła, że komisja brała pod uwagę tylko i wyłącznie dobro mieszkańców. W przypadku pani Witzenbach było brane dobro dzieci, a nie dobro miasta.

Radny Gawrzyał pytał o to, czy w środku w obu mieszkaniach nie było nic dobrego, skoro wszystko zostało wymienione? 


Pani Graban mówiła, że tam chyba żadne środki nie zostały przyznane. Pani Witzenbach miała swój remont w mieszkaniu, gdzie teraz jest pani Kinder, a tu robiła wszystko od nowa.


Burmistrz przypomniał, że pani Kinder miała wyrok eksmisyjny za zaległości czynszowe. Nie została eksmitowana na bruk, bo takiej możliwości nie było. Musiała otrzymać jakiś inny lokal zastępczy czy socjalny. Uznaliśmy, że w sytuacji, w jakiej jest pani Kinder, która jest tylko z synem. Jest to rodzina dwuosobowa. Pójdzie na mniejsze i będzie miała mniejszy czynsz, a z kolei większa rodzina, gdzie jest więcej dzieci, przeszła na większe mieszkanie. Pani Kinder pewnie się z tego powodu nie ucieszyła, ale pani Witzenbach na pewno. Mówiąc szczerze, pani Kinder nic z tego powodu nie powinno ubyć, bo musi mieć świadomość tego, że jak się wynajmuje mieszkanie, to trzeba za nie płacić. 


Radny Gawrzyał powiedział, że już w cale nie mówi o tych, którzy się spalili, a miasto za nich płaci czy opieka społeczna. To są bardzo duże pieniądze. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że to wynika z ustawy i w sytuacjach kryzysowych miasto ma taki obowiązek. Miasto musi pomóc, bo to są przypadki losowe. 


Burmistrz stwierdził, że trochę dziwi go podejście pana radnego, bo zawsze myślał, że pan radny występuje w imieniu mieszkańców tych potrzebujących i pokrzywdzonych, a w tym przypadku jest inaczej. 


Radny Gawrzyał mówił, że jak był w Komisji Mieszkaniowej, wielokrotnie o pani Kinder rozmawialiśmy, a nagle taka zamiana. Ja uważam, że z tego nic nie ma. Ani jedna, ani druga niezadowolona. 


Przewodniczący Ossowski pytał, czy każde działanie musi zmierzać do tego, by osiągnąć zysk? A dobro dzieci się nie liczy?

Przewodnicząca Graban pytała, czy pani Witzenbach jest niezadowolona, na co radny Gawrzyał odpowiedział, że nie jest w Komisji widziany, więc tylko się pyta.


Radny Krzysztof Czapiewski powiedział, że jest zasada, że jak się mieszka, to trzeba płacić, a jak się nie płaci, to należy się cieszyć, że w ogóle ma się gdzie mieszkać. Pan ma swój budynek panie radny, to niech pan weźmie tych ludzi za darmo.


Radny Gawrzyał pytał dlaczego on ma wziąć? Przecież tylko pyta.


Radna Graban po raz kolejny powiedziała, że tutaj decydujące znaczenie miało dobro dzieci, nawet pani Witzenbach nie była brana pod uwagę, ale pięcioro dzieci musi mieć jakieś warunki do nauki. 


Radny Gawrzyał powiedział, że tylko się pyta, bo dla niego to nic nie dało. Radny mówił, że wie, że większość komisji była nawet przeciwko. 

Pani Graban powiedziała, że na pewno nie większość komisji i przecież jest protokół. 
Przewodniczący Ossowski stwierdził, że dobrze się dzieli cudzym dobrem, natomiast jak wchodzi się na swoje podwórko, to już tak nie jest. Proszę dać dobry przykład, to może znajdzie się wielu, którzy będą chcieli naśladować i będzie problem z głowy.


Burmistrz stwierdził, że faktem jest, że nasze państwo, nasze prawo jest za bardzo socjalne. 


Przewodniczący Ossowski mówił do radnego Gawrzyała, że z jednej strony zawsze mówi, że miasto ustala za wysokie opłaty za różne rzeczy, najlepiej rozdałby wszystko za darmo, a z drugiej strony chciałby budować wiele rzeczy. Właściwie nie mając pieniędzy i jednocześnie ciągle narzekając, że się nie robi. Bądźmy konsekwentni w tym, co robimy. My też z tych ludzi nie zdzieramy. Jeżeli ustalamy podatki, czy inne rzeczy, to ustalamy je sobie również, miejmy tą świadomość, że my jesteśmy też mieszkańcami tego miasta. Jeżeli już naprawdę chce pan być tak dobry, to proszę iść za radą kolegi i wtedy będzie naprawdę wspaniały przykład i może pójdą jeszcze inni za tym i może będzie problem rozwiązany. Bo to już jest hipokryzja mówiąc najprościej. 

Jeżeli już tutaj tak rozmawiamy, to możemy się cofnąć wstecz, jak to się stało, że pani Witzenbach w ogóle dostała mieszkanie w Skórczu, będąc nie tak dawno mieszkańcem Gminy Skórcz – mówił Burmistrz. Uchwała była i nadal jest, że żeby dostać mieszkanie komunalne w Skórczu, trzeba mieszkać 10 lat. Jak to się stało? A wtedy, jak pamiętam, pan radny był członkiem czy przewodniczącym komisji. Teraz kiedy ona stała się już mieszkańcem Skórcza i ma przydział na lokal komunalny, to już jest za późno. 

Przewodniczący Ossowski mówił o tym, że już są ci ludzie, przyszli z Gminy, musimy się nimi zająć. Zaznaczył także, że teraz widać tutaj także drugą stronę i jakie skrupuły mamy mieć przy zakupie tamtego budynku. Czy była wojna o tych ludzi, jak oni przychodzili do miasta z gminy? 


Przewodnicząca Graban mówiła, że jak się rozmawia z panią Anią z MOPS-u, to potwierdza ona, że każdy człowiek, który przychodził do miasta z gminy, to pierwsze kroki kierował do opieki.

Na pytanie Przewodniczącego Ossowskiego odnośnie finansów miasta, pani Skarbnik odpowiedziała, że na razie to, co jest zaplanowane, to będzie realizowane, a dochody spływają w miarę planowo.
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 16.20. Protokół zawiera 10 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.









   Przewodnicząca








     Komisji Budżetu i Finansów








   Barbara Graban

Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 23.05.2012 r. 
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